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Jutro, dla przypadającego święta pokuty i modlitwy,
nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  15. Kwietnia.

N .  P a n  raczył S zam belanow i i m in is te rya l-  
n e m u  R e z y d e n to w i  R e b e u r  dać p o s łu c h an ie  
p ryw atne  i z rąk jego  przyjąć oznaki X iążęco-  
Anhaltskiego orderu  domowego A lb r e c h ta  
Niedźwiedzia.
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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dn ia  5. K w ie tn ia ,
R z ąd  francuzki za w iąz a ł ,  jak s ły c h a ć ,  uk ła­

dy * rządem  hiszpańsk im  w zg lędem  ustąp ien ia  
p ew n e j  części z iem i na je d n e j  z wysp Ba- 

®arsk ich ,  aby  tam że  szpital za łożyć m ożna .  
~*?da m iejska w M a h o n ie  w yznaczyła  K o m -  
^ ’ssyą, k tó ra  rzecz  tę  m a  zg łęb ić  i zdan ie  
.-7°ie ,w tćj m ie rze  szczególnie j ob ja w ić ,  czy- 
‘by ni® m o ż n a  odstąpić F ra n c y i  n a  ten  cel 

alej wysepki w porcie  m a h o ń sk im .  P u n k t  
*owy by łb y  n a d e r  w ażny  dla rząd u  francuz-  
*ego z p o w o d u  zw iązków  z  A lg ie re m .

Z d n i a  8* K w i e t n i a .
O to  są g łó w n e  fakta, w ynikające  z p rz e d ło ­

ż o n e g o  I z b ie  P a ró w  spraw ozdania  o za m a ch u  
M e u n i e r a :  Sędzia in s t rukcy juy  starał s ię  na* 
sa tnp rzód  ile m ożności d ok ładnych  za s ięgnąć  
w iadom ości o  sposob ie  życia M e u n ie ra  o d  
X83°*—“ *836. r .  Z y c ie  je g o  w ciągu tych 6 
la t  n ie p rz e rw a n e n i  p a s m e m  n a jo h y d n ie jszy c h  
sprosnosc i i hu la tyk i po  karczm ach  i d o m a ch  
n ie rz ąd n ic .  W  r. I836. przyją ł s łu ż b ę  czela­
dn ika  s iod larsk iego  u kuzyna  swego L a v a u x .  
—  P o  d o k ła d n e m  op isan iu  zna jom ych  ju ż  
s z cz eg ó łó w  przy  wykonaniu  z a m a c h u ,  p rz y ­
stąp iono  do  rozw ażan ia  pobudek  do  z b ro d n i  
i z a c h o d z ąc eg o  w niej w spó ln ic tw a.  M e u n ie r  
ośw iadczy ł n a p r z ó d ,  źe  od  r .  1830. pow zią ł 
zam ia r  za m o rd o w a n ia  K ró la ,  że  od  io g o  ro k u  
życia sw ego  ciągle n ie p rz e b ła g a n ą  ku do m o w i 
O r lea n s  pała ł  n ie n aw iśc ią ,  pon iew aż  go  uczo* 
n o ,  źe  d o m  ten  zaw sze dla F rancy i  był sp ra ­
wcą n ieszczęść  i straty. P óźn ie j  o d w o ły w a ł  
to  o św iadczen ie  i dop ie ro  na  b ad a n iu  d n ia  4. 
L u te g o  ca łą  p raw dę p o w tó rn ie  zezna ł .  O św ia d ­
czył te d y ,  źe  pew n e g o  wieczora b ęd ą e  u  L a ­
v a u x  z ty m ż e  i z L acaze  lo sow a ł,  k toby 2 p o ­
m ię d zy  n ic h  K ró la  zabić m ia ł .  W ł o ż o n o
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więc  do  kapelusza trzy trąbki z pap ieru , z któ­
ry ch  w j e d ne j  d r ob n y  kawałek ch leba zawi ­
n i ę t o ,  i wszyscy zgodzil i  s ię na  t o ,  ażeby ten,  
k tóryby t r ąbkę z^kulką ch leba wyc iągną ł ,  czyn  
t en  wykonał .  L o s  padł  na Me un ie r a .  D n ia  
5. L u t e g o  M e u n ie r  powtórzywszy to oświad­
cz en ie  doda ł  o raz ,  iż dla tego tylko pow ie ­
d z i a ł ,  i i  o d  6 lat miał  zamia r  zam or do w an ia  
K r ó l a ,  aby p o de j r ze n ie  wszelkie od  L a v a u x  
i L ac az e  odwrócić .  D n .  20. L u t e g o  M e u n i e r  
z n o w u  został b a d a n y ,  powtórzy ł ,  co dawnie j  
b y ł  powie dz ia ł ,  dodając  j e szcze ,  źe L a v a u x  
częs to z na leganiem go p ros i ł ,  ażeby ob ie tn icę  
swoję  cz em pr ęd ze j  do  sku tku przyprowadzi ł .  
D n i a  28. L u te g o  oświadczył  n a w e t ,  źe L a ­
v a u x  m u  do radza ł ,  aby  znaki  z bie l izny sw o­
jej wypróć  kazał ;  o raz  że go  często na plac 
s t r zelania p r owadz i ł ,  aby go  tam ćwiczyć 
w  s t r ze laniu .  O b ża łow any ch  często z sobą  
sk o n f ro n t o w a n o ,  a M e u n i e r  zawsze trwał 
w  swoich dawnie jszych oświadczeniach ;  p rze ­
c iwni e  twierdzil i  L a v a u x  i L a c a z e ,  że  M e u -  
n i e r  k łamie i w ymyś la ,  że on i  żadneg o  zgoła 
w  zbrodn i  tej nie  mieli  u d z i a ł u ;  wszakże 
sp r ze cz n o śc i ,  w których sami  się uwikłali,  
zwiększają  podej rzenie .  A  tak L a v a u x  z po­
czątku z u p e ł n i e  t e m u  za p rze cz a ł ,  że  M e u ­
n ie ra  na plac s t rzelania p ro wad z i ł ;  później  
p r zy z n a ł  się do  t ego ,  powiedział  j e d n a k ,  iż 
to  dla rozrywki uczyn ił .  P a n  D e la n g le ,  n a j ­
starszy z adwoka tów,  z u rzę du  ob ro ńcą  M e u ­
n ie ra  a P a n  C h a i x • d ’E s t - A n g e  o b ro ńcą  L a -  
caza mian ow ani .  L a v a u x  obrał  sobie  za p a ­
t ro n a  P a n a  L e d r u  ■ Rol l in .  W czo ra j  p o zw o­
l o n o  żo n i e  L a v a u x  męża odwiedzieć .  O k a ­
z u j e  o n  wielką u m y s ł u  stałość i r ęcząc za 
ewoję  n iewinność  starał się ile m oż no śc i  m ł o ­
dą  ż o n ę  swoję  uspokoić.

W c z o r a j  zwin ięto  tu  k o m p a n ią  gwardy i  n a ­
r o d o w e j ,  a to z tej p r zy c zy n y ,  źe korppania 
ta "p rzy o b e c n y ch  wyborach na oficerów d w u c h  
m ę ż ó w  ( P P .  H u l o t  i Bast ide)  powtórn ie  ob ra ­
ł a ,  z których pierwszy podczas  processu kwie­
tn iowego k om pa n ią  swo ję  na m a w ia ł ,  ażeby  
s łużby  przy Izb ie  Pa rów n ie  pe łn i ł a ,  d rug i  
zaś  podczas  processu czerwcowego  przed Są­
d e m  A s s y z ó w  był  o b w in io n y ,  źe w owczaso-  
wem przez  gwardyą  na ro d ow ą  tak dzielnie  
p r z y t ł u m io n e m  powstan iu  r e p u b l i k a ń s k i m ,  
c z ynn y  mia ł  udział .  M e s s a g e r  i N a c i o n a l  
m i m o  to ,  źe  te środki r ządu są sprawiedl iwe 
i  p r aw ne ,  j ednak  os t ro przeciwko n im  p o ­
wstaje i p rzywodz i  na pam ięć  zamachy  m i n i ­
s ters twa Vi l le i a  i Po l ignaca .

Kryzys  mini s te rya lna  n ie  ustała,  — Z  nad  
g ran icy  hiszpańskiej  n i e  ma ją  nowszych  d o n i e ­
s ień.

Z  d n i a  9. K w i e t n i a .
W  piśmie z B a jo nn y  z d n ia  4. wyrażon.o: 

„ D o n o s z ą  z pewnośc ią  o  z ł o że n iu  z komen dy  
G en e ra ła  Saarsf ield;  ale n o w in a  ,ta n ie  zna j­
d u je  wiary.  G en e ra ł  E sp a r t e ro  gor l iwie  za ­
j ę ty  oszańc owa niem Bi lbay i Portugale t ty-  
D o  San Sebas tyanu p rzyby ły  dwa batal iony od 
marynark i  A ng i e l sk i e j ;  wszakże ro zu m ie ją  p o ­
w s z e c h n i e ,  źe p r zed  d w o m a  tygo dn ia mi  ope- 
racye wojer lne się n ie  rozpoc zną .

Z  L u g d u n u ,  dn ia  3. Kwietnia.
(Gaz, pow.)  — Ktokolwiek się jeszcze n ie  

p rzekona ł  o s m u t n y m  losie mieszkańców wiel ­
kich miast  f ab ry cz nyc h ,  t en  n i ec h  się teraz 
uda do wielkiego i n iegdyś  tak z a m o ż n e g o  
i kwi tnącego L u g d u n u  z j ego 160,000 m i e ­
szkańców.  T a m t o  z o b a c z y , co się dzieje i do 
jakiego s topn ia  doszła n ęd z a  m ie sz k ań có w ,  a 
z nią za razem i zepsucie o b y c z a j ó w ! Z  n a j n o ­
wszego obl iczenia pokaza ło  s i ę ,  źe li tylko 
w samytn obręb ie  miasta zn a j du j e  się 27,5°^ 
0 6Ób,  które miasto u t r zym yw ać  i wspierać 
mus i  ( n i e g d y ś  by ło  ich tylko 4 — 5000. )  -7" 
N a  Croix R o u s s e ,  Va i s e  i Gui l lot i ere ( g d z ie  
prawie sami biedni  wyrobn icy  mieszkają* 
i gdzie b ióra dobr oczyn no śc i  i wspierania d a ­
leko mnie j  dokazać m o g ą ,  niź  w E u g d u n i e  
samy m ) liczą 25,000 m i e sz ka ń có w , a między  
tymi  12,000 ubogich.  Co d z i en n ie  za tem m y ­
śleć t rzeba o u t r zy m an iu  40,000 ub og ich  osób- 
Z  kąd f un dus z  na to ?  jest to właśnie  wielkićm 
py tan iem.  A ż  do  końca Marca  miała jeszcze 
kassa pomocn icza  n ie jakie  zn ac zn e  zasoby,  
składające s ię  z t e g o ,  co rodz in a  królewska 
na wsparcie p r z y s ła ł a , co L ug d uń cz y ko w ie  
złożyli  i z  części  t e g o ,  co na p r zypa dek  wy­
bu chn i ęc ia  cho le ry  z ł ożono .  L e c z  zasoby te 
już wyczerpane .  Na  miesiąc Kwiec ień  chce 
jeszcze Rad a  mu n ic y p a l n a  zaliczyć 25,000 ff; 
pozos ta łych z składki na chole rę .  Składkt 
prassy wynosi ły  do końca Marca 10,000 frank., 
zatern o gó łe m 35,000 fr. T a k  tedy na j e dn eg0 
biedaka nie wypad n ie  j e szcze  po ca łym franku 
n a  miesiąc!  Każdego  p o r a n k u  zna jdu ją  Ąa 
ulicach ludzi  z g ło du  u m a r ł y c h ,  a mianowict® 
dzieci .  Z ep su c ie  m ię dzy  m ło d e m i  ź o n a m 1 
i pa n n a m i  klassy wyrobnicze j  t r u d n e  jest  do 
opisania .

A  n g  l i  a,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  5. Kwietnia .

U w a ż a n o ,  źe  Xiężna K e n t  i X i ę ź n i c z k a  
W i kt or ya  w czasie swoich zwycza jnych  Przej 
chadzek  w parku H y d e  spotyka ły  zawsze 0 
d w óc h  tygodn i  bardzo o r yg i na lnego  m ę ż c z y ­
zn ę ,  k tó ry wszędzie  za n iemi  pos tępował ,  n ‘e 
us l ann ie  im się kłaniał  i w n ad e r  nat rę tny  8P°^ 
sób  us z a n o w a n i e  swoje  Nas tępczyn i  t ronu  '
kazywał .  Polecono jednemu urzędn ikowi  p
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l icyi ,  aby nat ręctwu  t emu  koniec położył .  
Cz łowiek  t e n ,  czciciel Nas t ępc zyn i  t r o n u ,  li­
czący oko ło  40 la t ,  ma  mieć dość znaczny  
majątek i mieszka w ł a d n y m  d o m u  letnim,  
k tó r em u nada ł  nazwisko VViktorya.

A d m i r a ł  Sir Josias  R o w l e y ,  dowodzący flotą 
angielską na  m o r z u  Ś r ó d z i e m n e m ,  wkrótco 
b ęd z ie  przez kogo in n e go  zas tąp iony.  ^ cz* 
kolwiek wypadek t en  ta okol iczność wyjaśnia,  
źe  się trzechletni  czas s łużby A dm ir a ł a  skoń­
cz y ł ,  przecież wszystkich zas tanawia ,  i e  na 
s t ępca jego ,  A d m ir a ł  S top fo r d ,  ma o t rzymać 
znaczn ie  większą flotę.  Z  drugiej  s t rony  za ­
p ew ni a ją ,  że  p r zeznaczony  na nas tępcę  A d ­
mi ra ła  G age go  przy T a g u  A d m ir a ł  Sir F .  Mai t ­
l a n d  ot rzymał  rozkaz ,  aby jeszcze tymczasowo 
jako Ad mira ł  por towy w Port6inoucie pozostał .

T r u e  S u n ,  dz ienn ik  r adyk a l ny ,  pow iad a :  
Z  d n i em  10. Czerwca  nastąpi  zawieszen ie  akt u,  
p rzec iw n a b o r o m  zagran icznym.  G ene ra ł  
E w a n s  sam tu wtedy p rzybędzie  dla zdania 
sp rawy ,  L e c z  py ta n ie ,  czy aż do tej 
chwil i  m o ż n a  na całą sp rawę  obo ję tnem spo­
g lądać okiem.  P rzyczyny  tego z ł ego  szukać 
na leży  w p rzec iwnym zu p e łn ie  p rawu ch ar a ­
k te rze naszej  wojenne j  in t e rwency i  w H i s z p a ­
nii. Jeżel i  i n t e rwencya jest istotnie korzystna,  
c z e m u ż  się tak n ie  wmieszać ,  aby to h o n o r u  
An g l i i  g o d n e m  b y ł o ?  D la  czegóż Karoliści 
r o z s t r z e l a j ą  k a ż d e g o  żołn ie rza angielskiego,  
który im w ręce wpadn ie?  Po n i ew aź eś m y  woj­
n y  nie  wypowiedz ie l i  i nasza  chorąg iew nie 
zasłania tych nieszczęśl iwych.  O b c h o d z ą  się 
p rze to  z n imi  jak z rozbó jn ikami  a poli tyka 
P a l me rs ton a  jest p rzyczyną  t akowego postępo-  
wania.  Je s t to  ha ń b ą  dla nazwiska Angl i i .  Of i ­
ce rowie l e g io nu  powiada ją  wprost  w tej pie­
kielnej  wo jn ie  swoim ż o ł n i e r z o m :  Nieprzy ja ­
ciel nie daje p a r d o n u ,  więc my  także tego nie  
u c z y n i m y ;  zabijajcie k a ż de g o ,  co w ręce wa­
sze w p a d n i e ! Nie  jestto wojną,  tylko b a r b a rz y ń ­
ską rzezią ,  a p rzycz yną  tejże jest nasza krzywa 
in te rwencya .

Gazec ie  T i m e s  do no sz ą  z Konstan tynopo la  
z d. g. M arc a ,  źe P a n  Bu te n i e f f  przys tąpienie  
dw o ru  swego do  ogó lne j  taryfy hand lowej  za ­
wisłem uczyn i ł  od pe w ny c h  w a r u n k ó w ,  które 
A n g l i c y  za bardzo n ie korzys tne  dla swego 
h a n d l u  poczy tu ją ;  a tak c h c e ,  ażeby p rzeło-  
żony  w roku  zesz łym przez A n g l i ą  traktat  
h a n d l o w y ,  k tó rem u się  też M e h m e d  A l i  gwał ­
tow nie  sp rze c iw i ł , od rzu co n y  został .  W s p o ­
m n ia n y  kor re8pondent .  donos i  o r a z ,  iż W .  
P o r t a  by łego  G ene ra ł a  po lsk iego ,  C h r z a n o w ­
sk iego,  który opa t rzo ny  w paszpor t  od L o r d a  
Pa lm e r s t o n a  do  s łużby tureckiej  b y ł  wstąpił ,  
n a  żądanie  Posła  rossyjskiego ze  s łużby o d d a ­
liła. Generał w s p o m n i o n y  wkrótce  stol icę

o t t o m a ń s k ą  opuśc i ,  kiedy L o r d  P o n s o n b y  nic  
więce j  dla n iego  uczyn ić  n ie  m o ż e .

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dn ia  28. Marca .

P a n  Ca la trava za jmuje się n iekiedy m i m o  
swojej  słabości  int eressami  pańs twa ,  i i n n i  Mi ­
ni s t rowie ,  którzy już w znacznej  części  zd ro ­
wie  odzyskali  i swoje w za je m n e  int rygi  nano-  
wo  r o zpo czę l i ,  zbierają się u  n ie g o  n a  radę,  
jak gdyby był  i s to tn ym je sz c ze  P re ze se m  rady.  
Sądzą p rze c ie ż ,  źe t rawiąca f eb r a ,  jakiej się 
nabawił ,  zmusi  go n ie za d łu go  do porzucenia  
swego  urzędu.  Kró lowa  u d a j e ,  jak powiadają,  
jakoby nic n ie  wiedz ia ła ,  co jej Mini st rowie 
robią.  I  tak miała oświadczać D o n  A n t o n i e ­
mu  O u i r o d z e , '  gdy t enże  w ch arak te rze  G u ­
berna to ra  madryckiego  po  rozkazy  d o  n ie j  
p rz yb y ł ,  źe o jego m ia n o w an iu  na  w sp o m n ia ­
ny  u rząd nic dotąd nie  wie.

Mini s te r  sp raw we w nę t r z ny ch  wydał  okó l ­
nik do wszystkich Szefów pol i tycznych K r ó l e ­
s twa ,  z z a le ce n i em ,  aby mil icya na ro dow a  
ćwiczyła^ się w ro b ie n iu  b r o n i ą  w Niedzielę,  
a w razie pot rzeby,  i w in n e  dni ,  W  os ta tnim 
razie  mają być na ten cel użyte go dz iny  wie­
c z o r n e ,  aby kai-ky obywatel  m ó gł  bez  p r z e ­
szkody interesów swoich dop i lnować ,

N  i - e m  c y.
Z  D r e z n a ,  dn ia  3 r .  Marca .

D o  F re ib u rg a  nadeszły listy z M e x y k u ,  ktd. 
re d o n o s z ą ,  źe-w L i s topadz ie  r. z., 18 dni  drog i  
od  Zacatecas ,  w sąsiedztwie G w ad e l up y  i Cal-  
v o , p rzypadkowo odkryto najbogat sze  żyły  
złota  i srebra , w górze  Sierra mądre .  T a k o w a  
prawie  cała okryta jest la sem i dzikiemi  zaro ­
ślami.  D ę b y  i i nne  d rzewa  po części  z a p u ­
ściły swe korze n ie  międ zy  żyły kruszcowe .  
T a  okolica aż dotąd prawie wcale n ie  była za ­
mieszkałą,- j edn akż e  górn ic two  zwab lo ju ż  d o ­
tąd 600 ludzi , k tórzy pod  n a m io ta m i  i w cha- 
tach mieszkają.  D ob yw aj ą  bezus tannie  bryły,  
s tawiają hu t y  i n o w e  miasto.  Szczęściem,  
i d r ze w a  jest tam podosta tk iem.  D y r e k t o r o m  
Angie l sk i eg o  towarzystwa gó rn icz eg o  uda ł o  
s i ę ,  zająć dla siebie dość zn a cz n ą  część tego 
gó r n ic t w a ,  i posłali  w łaśn ie  d o  L o n d y n u  cięż­
ką b r y łę ,  w której  szczere z ło to i sr ebro r a­
ze m się zna jdują .

Z  A n n a b e r g ,  w g ó rac h  miedz ianych  ( E r z ­
gebi rge )  nadeszła  s m u t n a  wiadomość,  że p o ł o ­
wa mias ta ,  po większej  części z d rzewa  w y b u ­
d o w a n e g o ,  czyli  oko ło  200 d o m ó w ,  stała s ię  
pas twą płomieni .  P o ż a r  przez^dwa d n i  p a n o ­
wał ,  i tern był  do tk l i ws zym , źe  n a j g łó w n ie j ­
sze ź ró d ł o  mien ia  większej  części  z o w y ch  
miesz kań ,  warsztaty do p r zę d ze n i a ,  mus i a ły  
być n a  łu p  p ło mi en i  zos tawione.
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Rozmaite wiadomości.
Gazeta  R ząd ow a  P ra s k a  z dnia 15. Kwietnia 

do n o s i ,  źe s k o r o p o c z ty , które w poniedzia łek,  
wto rek  i ś rodę  d o  Berl ina p rzybyć  mia ły ,  d o ­
p ie ro  w d n iu  w y m ie n io n y m  (d n .  15. Kwietn. )  
w Ber l inie  s tanęły.

W i a d o m o  źe  p r ow in cy je  E h e n s i  i C h a n -  
s  i mieszczą na jbogat szych mieszkańców C h i n .  
U t r zy m u ją  n a w e t ,  źe wielu z n ich ma całe sto- 
sy srebra.  Główniej s i  kapital iści K a n t o n u  
p o c h o d z ą  z tych p rowincyj .  W  osta tnich la­
tach pan ow an ia  Kiakinga ,  żyła wdo wa  na zw i ­
sk iem Z eh o n ,  w powiec ie  T a l - J a n s u  wraz ze 
sw o im  s y n e m ,  który się odznaczał  p rzez  s z c z e ­
gó ln y  i n i e do rze cz ny  sp osó b  postępowania .  
N ad zw y cz a j  lubi ł  s z a c h y ,  lecz zbrzydziwszy 
6obie u żyw an ie  f igur  d rewnianych  lub pap i e ­
r o w y c h ,  które m u  się zdawały zbyt  pospoi i te-  
m i , powzią ł  szczytną  myśl  kazać sob ie  w y m a ­
lować posadzkę  w kształcie szachownicy;  a za­
miast  p i e szków,  sk a k u n ó w ,  b i e g u n ó w ,  wieź,  
Kró lo we j  i K ró l a ,  używać ł a dn y ch  ko b ie t ,  o- 
dz i an yc h  rozm ai t e mi  ko lo rami .  Gdy jaki ka­
m i e ń  czyli raczej jaka da m a  została zabita,  
wówczas  oddala ła  się bo cz ne m i  d rzwiami .  C e ­
sarz chiński  dowiedz iawszy s ię  o tej o r yg ina l ­
ności  swojego po d d an eg o  i rozg n ie wan y  o to, 
źe  używ ał  n iewolnic  do  szachów,  skazał  go na  
25,000,000 f rank. ,  i wygnał  na zawsze do  kraju 
M a n d s z u s ,  nad  b rzegami  rzeki  i H e l o u n g  ( r z e ­
ki m i ł o ś c i ) ;  dawszy m u  p o z n a ć ,  iż pow in ien  
być wdz i ęcz ny ,  źe  szac ho wni cy  jego krwią 
n i e  zbroczył .  ____ __________________

W  sprawie  indygacyjnej  przeciw Klarze za­
m ę ż n e j  D u c z m a l  u  nas  toczącej  s ię  na s tę p u j ą ­
ce  p r ze d mi o t y :

1 ) 3  pary n o w y c h  bo tów męskich.
2 )  1 para takich bó tów  przyszytych.
3 )  8§ łokcia z i e lonego sukna  w dwó ch  sz tu ­

kach.
4 )  4 f  łokcia szarego g r u b e g o  sukna.
5 )  2 łokcie białego p łó tna .
6 )  34 łokcie m o d r e g o  d r u k o w a n e g o  p łó tn a  

w po je dynczych  sztukach.
7 )  2 łokcie  cze rwone j  j edwabnej  wstążki,
8 )  I sztuka mydła .
9 ) 1  para bo tów chłopskich.

1 0 )  1 para  botów dla dzieci.
1 1 )  1 para  t r zewików dla dzieci.
1 2 )  r para t r zewików kobiecych.  #
1 3 )  łokcia m o d r e g o  płó tna,
1 4 )  |  łokcia c i enk iego  g r an a to w eg o  sukna.
1 5 )  2 stare m o d r e  chustki  d o  nosa  w kwiaty.
1 6 )  J e d e n  n oź  s to łowy.
d n i a  7go  Paźdz ie rn ika  r .  z.  po de j r za n y m oso­

bo m odję te ,  p o d łu g  podan ia  j e d n e j  z osób 
tychże  z n a l e z i o n e , lecz na j po do bn i e j  d o  p ra ­
wdy na jarmarku w Gos tyn iu  skradz ione  zo* 
stały.

Właśc ic i ele  n iewiadomi  rzeczy tychże w z y ­
wają się n in ie j sz em ,  aby się p re tensyami  swe- 
mi  do  t akowych najdalej w t e rm in ie  

d n i a  3 0  g o  M a j a  r. b- 
p r zed  po łu dn ie m  o godzin ie  i o  ej p rzed-Depu t .  
U r .  Mul le r  Sędzią w yz n ac zo ny m zgłosili ,  i na ­
czej  bowiem wzg lędem n a m i e n i o n y c h  rzeczy 
dalsze p rawne  nastąpi  ro zporządzen ie ,

K ro t o sz y n ,  dnia 2Jgo Stycznia 1837- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Wszyscy ci ,  którzy do 37 tal. 15 sgr.  w y n o ­

szącej kaucyi s łużbowej  byłego  woźne go  i exe- 
kutora tu te jszego Sądu L i k i e w i c z a  z czasu 
u r zę dow an ia  j e go ,  to jest  od  dn ia  Igo Maja  
1835- d °  3°» Urudn ia  1836. ,  p re ten sye  mieć 
m o g ą ,  wzywają s i ę ,  aby takowe w w y z n a ­
c z o n y m  na

d z i e ń  26.  M a j a  
z rana  o godz in ie  lot e j  przed Ur.  B r u n n  Sę ­
dzią Z ie m sk o - m ie j sk im  w miejscu teirninie 
p rzynależycie udowodni l i .

N ies tawający spodz iewać  się m o ż e ,  iż w ra ­
zie gdyby  kaucya ta na zaspoko jen ie  wierzy­
cieli zgłaszających się wystarczyć m e  miała ,  
on  z p re iensyą  swoją do  reszty posiadać m o ­
gącego przez Likiewicza  ma ją tku  odes łanym 
zostanie.

G rodz i sk ,  dnia 24. L u te g o  1 § 37-
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Naj l epszy w gatunku  d r e l i c h  na  w a ń t u ­
c h y ,  również ciężkie p łó tno  łokieć funt  j eden  
ważący i cienkie p łó tn o  s z l ą s k i e  i C r e a s ,  
o t r zymał  i poleca w nade r  um ia rk ow a ny ch  ce> 
nacli .

S. K a n t r o w i c z ,  
przy  Wroc ławsk ie j  ulicy N r .  60.

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów
i p i e n i ę d z y .

Dnia 1S. Kwietnia i  837. Papiera­
mi
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